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Insereya w półkclom nie 
drukiem  garm ont, 7  cen ­
tów od w ie rsza  — B ek la - 
macye są w olne ou opłaty 
pocztow ej.

tTcfcgramt) ga^ett) £tootosfuc|.
P e s z t ,  23. lutego. W  izbie niższej toczyła się wczoraj 

dalsza debata  nad adresem. W  izbie wyższej przyjęty został 
adres z trzem a poprawkami i mianowano deputacyę o 12 
s ło n k a c h  dla doręczenia adresu.

B e r l i n ,  23 . lutego. W  izbie deputowanych oznajmi! 
wczoraj Bismark rozkaz królewski, który ju tro  ma zamknąć 
l*by i odroczyć aż do końca teraźniejszej sesyi. Po osta­
tecznej przemowie Grabowa, który spodziewa się, że lud 
pruski stoi za swoimi deputowanymi i jak  dotąd będzie 
konstytucyę uważać za świętą, rozeszło się zgromadzenie 
wielce wzburzone, gdy zamknięcie sejmu nastąpiło całkiem 
niespodziewanie.

Część przędowa.
W i e d e ś t .  20 . lutego.  Dnia dzisiejszego wyszed ł  z c. k. na ­

dwornej  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedniu i zos ta ł  rozes łany  VII. z e ­
szyt  dziennika us ta w pańs twa.

Ten zeszyt  za w ie ra :
Nr.  20.  Ustawę z 6 . lutego 1 8 6 6 ,  vzgledem opodatkowania piwa 

w sp rzedaży  cząs tkowej  w wykluczoneni od cła t e ry tor ium Istryi .  
Nr. 21.  Rozporządzen ie  mini sters tw;  sp raw zewnę t rznych  w p o r o ­

zumieniu z mini sters twem s tanu i mini sters twami sprawiedl iwości ,  
finansów, wojny i pol i cy i , tudzież węg ie r skie j ,  k roackn-s lnwoń-  
skiej i s iedmiogrodzkiej  kancclaiyi nadwornej  z 7.  lutego 1866,  
wzgledem upoważnienia c. k. włatz  r ep rezen tacy jnych  za g ranicą  
względem wystawiania dla podróżnych ce r tyf ikatów aa broń 
i amunicyę;  ważne dla całego państwa.

Nr.  22.  Rozporządzenie  ministerstwa stanu z 10. lutego 1866,  p r z y ­
znające ty tu ł  p rofeso rów nauczycielom publicznych szkół  ś r e ­
dn ich ;  ważne dla Czech,  królestwa Lomba rdo -w ene ck ie go ,  Dal-  
niacyi,  Galicyi ,  Aust ryi  poniżej i powyżej  Anizy,  Saloliurga,  S ty -  
ryi ,  Karyn ty i ,  Krainy,  Bukowiny,  Morawii ,  Szląska,  Tyrolu  i Vo r -  
a r lbe rga  i kraju Nadbrzeżnego .

Nr.  26.  Obwieszczenie mini s te rs twa finansów z 15. lutego 1866,  
wzg lędem upoważnienia pobocznych u rzęd ów  celnych pierwszej  
klasy w E be rs d or f  i Kun ers do r f  w Czechach do manipulacyi ce l ­
nej p rzy  wywozie  piwa.

tir nieurzedowa.
Lwów , 2 3 . lutego.

Na posiedzeniu w ęgierskiej izby deputowanych  z 20go h. m. 
skończyła się debata j eneralna  nad adresem,  i przystąpiono za raz 
do debaty sp*ecyalnoj. Z  tego powodu powiada W iener Abendpost: 
j,Nie chcemy wydawać  zawczesnego sądu,  ani też  obudzić sangwi-  
•licznych nadziei ,  ale przesłane nam sprawozdanie  zdaje się przecież 
o ka zy w ać ,  że kierunek umia rkowany  o t rzymał  w izbie zupełną 
przewagę,  i że rozbi ły się wszelkie usi łowania skrajnej  lewicy, by 
Rozpalić umysły i wywołać  g roźnie jsze nieporozumienia.  To może 
Wywrzeć bardzo ważny wpływ na usposobienie żywiołów k ie ru ją ­
cych w izbie.  Tymczasem nieomieszkały debaty węgierskiej  izby 
deputowanych w yw rze ć  swój wpływ na s t ronn ic twa  po tej stronie 
L itawy.  W  Gr. Telegr., znanym organie autonoinistów,  znajdujemy 
pozprawę,  w k tó rej  upat rują  związek z osobistemi zdaniami p Kai-  
serfelda o stanie rzeczy.  Ar lykuł  ten podnosi  zdanie ba rona  F o t -  
vosa, ażeby „zgodnośc ią  usi łowań ku p rzeprowadzen iu  zasad i na­
s tępstw konstytucyonal izmu,  tudzież kii ocaleniu wolności  i oświaty" 
Sżukać i znaleźć w W ę g r a c h  wiernego sprzymierzeńca.  Ta zgo­
dność czyni rozwiązanie kwestyi ,  zachodzących  dziś j e szcze  międzj  
n&mi i Węgrami ,  rzeczywiście  tylko ., kwestyą czasu" .  Dłon, k tó rą  
Pf zed rokiem wyciągano ku Węgrom,  uczuwa sympa tyczny uścisk,  
a p rzy  tym uścisku znikają wszelkie rozdwojenia,  j akie zachodzi ły  
dotąd między tą i tamtą połową mona rchy ! /1,

P a r t ya  postępowa p rusk ie j  izby deputowanych postanowiła na 
dtńu 20go b. m. prze jść  nad reskryptem ministeryalnym z 18. l is to­
pada do prostego porządku  dziennego z odrzuceniem wszys tkich  
'nnych wniosków,  a l ewe centrum przyłączyło się do tej  uchwały.

K , 'euzztg. z 20 . b. rn. pi sze ,  że g łosy uważane mylnie za 
hółurzędowe w dziennikach hamburskich szerzą  mniemanie,  jakoby 
^ rusy myślały t e raz  o uczynieniu kroku samowolnej po lityki 
'v Księstwach.  Dziennik ten zapewnia j ednak,  że P rusy,  j akkolwiek 
dalsze ich postanowienia w sprawie Księstw mogą być g roźne ,  nie 
,r,yślą wcale o podobnym kroku.

B elg ijskiej izbie deputowanych p rzed łoży ł  r ząd 20. b. m. 
P>ojekt ustawy względem reform y toyborów. Pod ług  tego p r o ­

j e k tu  nadaje ukończony 21 rok wieku prawro do wyboru.  Cenzus 
w gminach i prowincyacb ma być zniżony o połowę dla tych,  k tó ­
rzy  p rze z  t r zy  lata uczęszczal i  do szkół  średnich.  P ra wo  do w y ­
boru mają również urzędnicy i adwokaci .

W par l amenc iP  w łoskim  p rzedłożyl i  20.  b. m, deputowani  
Eranciani  i de Roni wniosek,  ażeby wydać odezwę do kra ju wzglę­
dem spiesznego „uwolnienia"  Weneeyi .  Na tern samem posiedzeniu 
udzielał  minister  marynark i  wyjaśnień co do wzajemnego sa lu to­
wania się włoskich i aus t ryack ich  okrę tów wojennych.

Constłtutionne! z 20 b. m. prostuje wersyę czerwonej księgi 
hiszpańskiej co do uk ładów między Francyą  i Aus t rya  wzg lędem 
u tworzenia  legii cudzoziemskiej  na usługi Papieża.  W y r a ż a  on ubo­
lewanie swoje nad sposobem, w j aki  podług depeszy posta h iszpań­
skiego w Wiedniu,  miała Aust rya zapat rywać  się na rokowania  Ve-  
gezzego.  Zarazem oburza się Constitutionnel na depeszę p. Della 
T o r r e  d ’Ayllon, który obwinia F rancyę ,  jakoby korzys ta ł a  z bli­
skiego rozchwiania się ko n w en c j i  wrześniowej ,  by wynaódz na P a ­
pieżu poniżające ustępstwa.  Constit. dowodzi,  że j e s t  to n iebez­
pieczne,  fanatyczne s t ronnic two ,  k tóre  t ak  p rze ma wia ;  że nie p r z y ­
niosło ono Papieżowi żadnej r zeczywis tej  pomocy,  lecz poddawało 
tylko zuchwałe rady i dopuszczało sio niecnych podszep tów,  gdy  
tymczasem Fran cya  szuka t e raz  dla Papieża wojska i pieniędzy.

Monarchia Anstryacka.
Stow arzyszen ie czynnej m iłości bliźniego we L w ow ie  og ło ­

siło właśnie zamkniecie rachunków'  na rok  1865.  S towarzyszenie  
l iczyło z końcem przeszłego roku 340  członków7 czynnych i t r ze ch  
cz łonków honorowych.  W  roku p rzesz łym przystąpi ło  do s to w a­
rzyszenia  39 członków nowych,  co p rzypisać można rozsze rzen iu  
celów dobroczynnych s towarzyszenia.  S towarzyszenie  czynnej mi­
łości  bl iźniego,  istniejące od rokn 1784  miało po koniec 1864 roku 
tylko na celu pogrzebanie członków- i wspieranie datkami  na po­
g rzeby  innych zmar łych ubogich chrześc ian.  Dekretem % dn. 20. 
marca  1865 r. do 1. 56.695 zatwierdzi ło c. k. namiestnictwo nowy 
s t a tu t  S towarzyszen ia ,  w skutek k tórego rozsze rzy ły  się cele S to ­
warzyszenia :  niesieniem pomocy aptecznej  i lekar skie j  podczas
chorób,  wsparciem pieniężnem w przypadkach  nieszczęść i dawa­
niem jałmużny nowym ubogim chrześcianom. W e d ł u g  ogłoszonego 
zamknięcia r achunków pomnożył  się majątek s towarzyszen ia  z końcem 
r. 1865 o 206  zł r .  50  c. Rezul t a t  ten pomyślny zawdzięcza się, według 
powszechnego  uznania,  oględnemu kierunkowi  S towarzyszenia ,  a mia­
nowicie j ego dy rek to r owi  e. k. radzcy rachunkowemu Antoniemu Fi l i— 
powskiemu,  k tó r y  zajmuje się usilnie dobrem S towarzyszenia .  Z  po­
czątkiem roku  1865 zapas gotowizny wynosi ł  628 zł r .  50 c., t udzież  
45 00  zł r .  w obl igacyach;  składki  członków wynosi ły  w  ciągu ro k u  
900  z łr . .  wpisy 63 zł r .  P rocenta od kapi tału czynnego 262  z ł r .  
79  c. Datki  i legaty 176 zł r .  80 c , wpływy przygodne 32  złr.  
60 c. Ogó ł  więc wpływów w ogóle wynosi ł  2095 zł r .  60 c. w g o -  
towiznie i 4900  zł r .  w obligacyach.  Wyda tki  zaś były nas tępujące :  
koszta pogrzebów i reluicye za pogrzeby 388 zł r .  84 c., kosz ta  
leczenia 4 zł r .  87  c., datki  na pogrzeby ubogich chrześcian 15 z ł r . .  
30  c,, koszta uroczystości  kościelnych 9 7  zł r .  1 c., koszta  za rządu  
146  zł r .  65 c. Wyd a tk i  na inwentarz 400  zł r .  34  c. W y d a tk i  
kancelaryjne i przygodne 201 zł r .  51 c. Zakupno obligacyi 379 z ł r .  
72  e., zal iczka na zw r o t  20 zł r .  Remanen t  kasy *z końcem 1865 
roku wynosi ł  441 zł r .  45 c. w gotowiznie i 490 0  zł r .  w obliga­
cyach.  P rócz  tego Stowarzyszen ie  posiada własny inwen ta rz  do 
obrzędów kościelnych i do pogrzebów,  i zupełne urządzenie  b ióra  
swego  przy ulicy pobocznej  dominikańskiej  nr.  183 na pierwTSzem 
pięt r ze .  — Przy  tej sposobności  musimy zwróc ić  uwagę czyte lni ­
ków naszych na działanie S towarzyszenia  i na znakomite korzyśc i  
z przystąpienia do niego wynikające.

(Ew am ina na ogólne samodzielnych  - leśn iczych) składało 
w ciągu roku  1865 we Lwowie 10, a w Krakowie 4 kandydatów.  Z  tych 
zos ta ł  tylko 1 uznany szczególnie zdolnym,  10 p rzyznano mniejszą 
zdolność,  a t r zech  odprawiono j ako  niezdolnych.

C a s o r t k ó w ,  20.  lutego. ( Oryginalna korespondeneya.) W  do­
datku do Gazety Narodowej  z dnia 11. b. m. Nr .  35 znajduje się 
korespondeneya z C z o r t k o w a , w edług k tó rej  „szpi tal  miejski" t u ­
tejszy być ma w stanie zupełnego opuszczenia,  a mianowicie umarl i  
zostawiani być mają aż do pogrzebu w pokojach dla chorych p rz e ­
znaczonych.  Cała ta korespondeneya nosi na sobie cechę t e nde n­
cyjnej p rzesady  i nieprawdy.  P rzedew szys tk i em musimy zrobić 
uwagę,  iz w gminie Czortkowskiej  nie masz wcale „szpi taln miej­
skiego"1. Zak ład ,  który koresponden t  t ak nazywa,  j e s t to  dom ubo­
gich,  przeznaczony jedynie do umieszczenia ubogich s t arych i nie­
zdolnych do pracy,  i na ten cel zawsze bywał  użyty.  Gdy j ednak  
w7 skutek  wzmagającej  się nędzy między ludem wiejskim wielu 
ubogich zamiejscowych do Czor tkowa  p r zyby l i ,  a dla zupełnego



wyniszczenia sit dalej iść nie mogli ,  przy ję to  ich ze względów 
ludzkości  do tu te j szego domu ubogich,  gdzie według  możności  s t a ­
rano się dla nich o wyżywienie  i o pomoc lekarską.  Wielu z tych 
p r zyb ysz ów  zamiej scowych zna jdowało się w takim s t a n ie ,  iż 
w kró tc e  po umieszczeniu ich w domu ubogich ducha wyzionęli .  Dla 
umieszczenia p r zy by sz ó w  tych,  na największą nędzę wystawionych,  
u rządzono  w tu te j szym domu ubogich dziewięć łóżek,  postarano się 
o świeże sienniki  i biel iznę i przyję to do ich obsługi j ednego  in- 
f irmiera i j edne inf i rmierkę za zapła tą .  Dawano słabym tym i cho­
rym żywność ba rdzo  s t aranną,  dom cały u t rzymywany j e s t  z w z o ­
r o w ą  czystością .  W  pr zypadkach  śmierci  t rupy wynoszone bywają 
za r a z  do t rup ia rn i .  Podanie korespondenta  Gaze ty  Narodowej ,  j a ­
koby w domu ubogich w Cz or tk ow ie  panować miały nędza,  nie­
czys tość  i n ieporządek ,  i j a koby  umarl i  zos tawiani  byli pomiędzy 
choremi  aż do pogrzebu,  podanie 1 o, ł agodnie mówiąc,  najzupeł­
n ie jszą j e s t  n ieprawdą.  Ludzcy  mieszkańcy  Czortkowa ,  którzy się 
s towarzyszy l i  dla niesienia pomocy i umieszczenia biednych zas łu­
gu ją  i owszem na publiczne uznanie i Zyczyćby sobie tylko t rzeba,  
ażeby  ich p rzyk ładem,  p rzy wzras ta j ące j  nędzy i w innych miej­
scach  podobnie sobie pos tępywano.

W  , 21.  lutego.  (N o w in y  dworu. —  'W iadomości
bieżące.)  J.  C. M. Arcyks iążę  Albrech t  dawał  wczoraj  o godzinie 
4 te j  po południu obiad fami l i jny,  na k tó r y  byli zaproszeni  Ich kr.  
Moście książę Filip wi r t em ber sk i  z małżonką,  książę Augus t  ko- 
bur sk i ,  Ich C. Moście Arcyksiążę ta  Wi lhelm i Ra ine r  z małżonką.

Ich Cesarz .  Moście Arcyks iążę  F ra nc i sz ek  Karol  i Arcyksiężna 
Zofia znajdowal i  się p r zedwczora j  po południu na nabożeństwie
w kośc ie l e uniwersyteck im.

Zapowiedz iana  na p rzedwczoraj  recepcya u Jego Exc.  p. mi­
n i s t r a  wojny F ran cka  musiała być odłożona z powodu  nagłego od­
jazdu.

Ich Excelencye pp.  mini st rowie F ran ek  w raz  z adjutantem podpuł­
kownikiem Kraus,  lir. Lar i sch,  hr .  Belcredi ,  bar.  Wul le rs to r f f ,  p. K o ­
m e rs ,  hr .  Hal l er  i fml. bar .  Kussevic odjechali  wczoraj  o godz.  8 mej
z r an a  do Pesztu.  Jego Exc.  fml. hr .  Mcnsdorf f  z pow odu konferenc j i
z pp.  posłami  księciem Grair imont i bar .  W er th e re in  odjechał  do­
piero o godzinie 8 mej wieczorem.  Panowie minis trowie powrócą
dopie ro we cz w ar te k  wieczorem lub w piątek zrana.

Czynności sejm ów  krajowych.
Sejm bukow iński polecił  na posiedzeniu z 20. b. m. wydz ia ­

łowi  krajowemu ułożenie ad re su  do Nnjjaś.  Pana z p rośbą,  ażeby,  
r ew iz ya  operacyi  szacunku katas t r a lnego  zos tał a w Bukowinie naj-  
ł a skawiej  nakazaną.

Na posiedzeniu w ęgierskiej izby deputowanych  z 20.  b. m. 
mówi ł  hr.  Jul iusz Andrassy za p rojektem adresu.  Mówca powo­
łując się na his toryę przedstawia,  Z eA us t r y a  była zawsze bezwładną ,  
i le r azy  s tawała  na idealnym grunc ie  jedności  pańs twa zamiast  na 
p rak tyczne j  podstawie sankcyi p ragmatycznej .  Potem zabierali  g łos :  
Szaplonczay  za wykonaniem formalnie uznanych  ustaw,  Milulino- 
vits na r zecz  narodowości ,  t udzież  Patay,  P aw eł  Jam bor ,  Kerka -  
polyi  i Domahidy,  k t ó r zy  polemizowali  z kilkoma poprzednimi  mó­
wcami.  Antoni Z ichy z r z e k ł  się g łosu,  a po nim wszyscy inni za ­
pisani  j e szcze  mówcy.  Wresze ie  zab ra ł  g ł o s D e a k :  W s z y s tk i e  p rzy­
toczone  a rgumenta  —  mówił  —  niezachwiały jego p r z e k o n a n i a ; za­
sadniczego nie wiele powiedziano,  a n ierównie więcej było takich 
rze czy ,  k tó r e  należą do debaty specyalnej ,  osobliwie w mowie Rar-  
tala,  k tó rego  określenie sp raw spólnych różn i  się wielce od dy­
plomu paździe rnikowego,  a zbl iża się bardziej  do jego (D e ak a J  zda ­
nia. Zas t rzeg a jąc  sobie dalsze wyjaśnienia do debaty specyalnej  
oświadczył ,  że p ro jek t  adresu zgadza się zupełnie z j ego  p r zek o­
naniem,  i że mężowie stano,  k tórzy  upat rują  w nim przeszkodę  
pojednania ,  albo niechcą żadnego pojednania ,  albo clicą t ak ie  tylko,  
k t ó r eg o  sejm przyjąć  nie może.  Na tern skończy ła  się debata j eneralna .—  
Po tem nas tąpi ło odczytanie poprawek  Bartala  <1 o ustępu 31.  i 32.,  
tudzież poprawki  E me ryk a  Lasz lo  do ustępu 8 ., k tó r y  pragnie po­
łożenia  w y r a z u :  „unia per sona lna44, i k i lku innych j e szcze  popra­
w ek .  —  Następn ie  p rzesz ła  izba do debaty specyalnej ,  p rzyezem 
przyję to  7  p ie rwszych ustępów bez żadnej uwag i ;  p rzy  ustępie 8 . 
motyw ow ał  Laszlo swoją  popraw7kę,  cytatem z adresu z r. 18 6 1 ;  
popieral i  go Csiky i Bbszermeny i,  zbijali  zaś  Barbaczy  i Ghyczy,  
k tó ry  dowodz i ł ,  że popraw ka  nie tu  należy,  i ustęp ten j e s t  dość 
j a sny  sam przez  się. Us tęp  8 . p rzy ję to  bez zmiany.  Ustępy 9., 
1 0 ,  11. ,  12 . i 13. p r zy ję te  zos ta ły  bez żadnej  uwagi.  Do ustępu 
14.  wniósł  BOsztrmenyi  poprawkę ,  podług której  ma śie adres  po­
wołać  na drugi  adres  z r. 1861,  i ostatnie zdanie t ego ustępu po­
winno być opuszczone.  Koloman T isza  zbi jał  tę poprawkę ,  gdyż 
us tęp ten w t eraźniej szym układzie swoim nas t ręcza  większa  giva- 
r ancyę  konstytucy jną,  niż p o pr aw k a .  Madrasz  popierał ,  Bonis zbi ­
j a ł  p o p r a w k ę ;  także Szel l  i Ujfaluszy mówili  za t ekstem projektu,  
poczem ustęp 14.  p rzy ję ty  zos ta ł  be z  zmiany.

W sejmie kroackim  t oczy ła  się 20 . b. m. dalsza debata nad 
o rdynacyą wyborczą dla sejmu. Uchwalono udzielić głosy osobiste 
magna tom,  k tó rzy  posiadają po t rzebne  p rzymio ty ,  tudz ież ,  ażeby 
k ra j  miał  na p rzysz łość  55,  a Pogran icze  wojskow7e 23 r e p r e z e n ­
t a n tó w  na sejmie. Pa ragra fy  5. ,  6 . i 7.  p rzy ję te  zos tały podług 
uk ładu komi te tu ;  co do §.  8 . ,  k tó r y  ustanawia dyety dla r e p r e ­
zen tan tów,  uchwalono,  że mieszkający w7 Zagrabi l i  deputowani  nie 
ma ją  pobierać żadnych dyet  i kosz tów7 p o dr ó ży ,  a deputowani  
z  prowincyi  3 zł r .  dyety i wy nagrodzen ie  posz tów podróży.

A n g

( Fenianizm .) T im es  po równywa Fenianizm z usposobienie '11 
Irlandyi  w7 roku  1848  i znajduje,  że sprzysiężenie te raźnie jsze jes* 
niebezpieczniejsze j ako  k ie rowane z Ameryki .  Przywói lzcy rewo­
luc j i  kontynentalnej  w7 Europie pogardzal i  ruchem ir landzkim prze® 
18 laty,  t e raz zaś fenianizm je s t  popularnym w Ameryce czego do­
wodzą udzielane mu zasiłki  pieniężne.  Ś ledz twa  komisy i specyal"eJ 
wykazały,  Ze wyższe klasy są p rzeciwne ruchowi.  Pomimo teg° 
nie zmniej szyła się ani zuchwałość agi t a to rów ani nadzieja ich ofiai* 
Zawieszen ie  aktu Habc as -co rpu s  przynios łoby p rawdopodobnie  po­
żądany skutek.

S ta r  natomiast  sądzi,  Zc ś rodek ten, k tó ry w r. 1848  w y "  o* 
ł a ł  wybuch powstania  i t e raz  nie był  by szczęś l iwszy.

P o st  zapewnia ,  że fenianizm jes t  o wiele ba rdz iej  rozgałę­
ziony j ak z początku sądzono;  i nic ogranicza się tylko na uiżsże 
klasy.  Wielu majętniejszych właściciel i  dóbr  jest  podej rzanych a o 
wielu wiadomo także ,  Ze są zawikłani  w sprzysieżeniu.

H era ld  pochwala zamiar  zawieszenia aktu Habeas -corpus  ai® 
zwraca  uwagę ,  że rząd otl pół tora roku wiedział  na co zanosi  się 
w Irlandyi ,  a nic p rzec iw temu nie przedsięwziął .  Ośmieliło także 
nielojalność w Ir landyi  zbyt łagodne postępowanie  r ządu p rz ec iw  
członkom odkrytego p r zed  kilku laty sprzys iężenia „Phonix . ‘4

F r a s s u y f c .

l * a v y i *  18. lutego.  (Doręczenie adresu sonatowego Ce'
sarzoioi. —  Odpowiedź Cesarza.) Dzisiaj Cesarz  p rzyjmował  de-
pu tacyę senatu,  k tóra mu adres doręczała.  P rawie wszyscy człe"'
kowie  seuatu przyłączyl i  się do deputacyi  i l iczba tych co adres
doręczyl i  wzros ła  do stu osób. Wielki  mis t rz  obrzęd ów  wpro- ‘ « ' . 
wadzi ł  senatorów7 do sali t ronowej.  Cesa rz  siedział  na t ronie,
otaczal i  go Cesarzewicz ,  Książęta krwi ,  wielu dygni ta rzy  państwa 1
minist rowie.  Po wza jemnem powitaniu,  p. Tropllong p rezes  senatu,
za br a ł  głos ,  to j e s t  odczytał  znany adres  senatu.  Cesa rz  po lo11
powsta ł  i odpowiedział  na al rcs ,  wed ług  M onitora  następując*"1*
słowy :

„Panowie S en a t o ro w ie !  Adres senatu wymownym je s t  komen­
ta rzem mojej m o w y ; rozwija to, co j a  tylko wskazałem,  rozbiec® 
to,  co tylko chciałem dać do zrozumienia.  Chcecie wra z  ze m"? 
ustalenia,  rozsądnego i postępowego rozwoju instytncyj  naszych,
chcecie poprawy losu wielkiej masy ludu,,  i nieukróconego u trzy­
mania honoru naszego narodowego \ godności  narodowej .  Zgoda t® 
ze inną stanowi potęgę.  Świat  moralny t ak  j ak i świat  fizyczny 
podlega ogólnym prawom,  których hez niebezpieczeństwa naruszy0 
nie można.  Nie przyspiesza się ukoronowanie budynku tein, Zc si? 
codziennie podwaliny j ego wtrzasa.  Rząd mój nie stoi na j edm'1"
miejscu;  postępuje naprzód i chce postępyw7ać, ale s tać się to musi
na silnej podstawie mogącej  znieść władzę i wolność.  Wczwieji") '  
pomoey postępu we wszystkich j ego  k sz ta ł t ac h ;  budujmy po ka­
wałku  wielką tę piramidę,  której  podstawą j e s t  powszechne głoso­
wanie a wierzchołkiem cywil izacyjny geniusz F ra n c j i .  Uczucia 
w adresie waszym tak żywo w y ra żo n e ,  mocno mnie wzr usz y ł y4 
godue one są najpiorwszego ciała pol i tycznego,  będącego czujny1" 
s t różem kons ty tuc j i  i zasad,  k tó re  ko ns ty tu c ja  po twie rdz i ł a .44

Włochy.
i l e r e n e y a ,  18.  lutego.  (N ow iny dworu. —  Rozprawi} 

w parlamencie. —  Legia  straży  bezpieczeństwa publicznego. 
W ie lk i metyng w  N eapolu.)  Król  W i k to r  Emanuel  p rzebywa j"* 
od 14.  b, ni. w Turynie.  Książę Napoleon p rzyb y ł  14.  b. m. do

Medyolinu.
Na wczora jszem posiedzeniu izby drugiej  pow s tawa ł  M is^ 1 

gwałtownie na rząd,  a mianowicie za rzuca ł  j enera łowi Lamannoi -®: 
że pizeciw nocie f rancuzkiego posła barona Malareta w sprawi® 
rzymskiej  nie wystąp i ł  równie s tanowczo,  jak to uczynił  w tej 
samej sprawie  w ohec. r ządu  hiszpańskiego.  F r a n c ja  —  mówił  --"j 
przekroczyła  już  granice konw enc j i  wrześniowej ,  i wp ływ francuzk* 
cięży za nadto na Włochach ,  w k tó re  Europ a  nigdy nie uwierzy,  <1°* 
pokąd niezdołają one wyswobodzić się z tej podległości .  P róc z  teg® 
należy zwrócić wsze lką uwagę na d rugą część narodowego  p1'0'  
graniu,  to j e s t  na uzyskanie Wcnccyi ,  k tóre  może nastąpić jedy"Je 
tylko za  pomocą wojny.  O tein wszystkiem zaś nie pomyśli  pew7"1® 
nigdy min is t ers two Lamarmory .  —  Drugi członek opozyc j i ,  Farinh 
gani ł  r edukeye armii.  Włochy  —  mówił  —  powinny mieć zawsż® 
przynajmniej  250 .000  ludzi pod bronią,  ażeby uczynić zadość ty)*40 
wymaganiom obrony.  — M inistrowie  stanu i w7ojny bronili  rządu, * 
a drugi  z nich dowodzi ł ,  że kraj  meże w7 razie j ak iegoko lwiek b®(*?' 
at aku postawić natychmiast  do boju 210.000  ludzi i w przeciąg" 
miesiąca podnieść armię swoją na 400.000  ludzi.

Legia s t r aży bezpieczeństwa publicznego,  k tó ra dopiero n‘c.' 
dawno odpłynęła paros ta tkiem tureckim z Ankony do Alexandry1’ 
gdzie —  jak s łychać —  miała być. oddana do dyspozycyi  konż"!®' 
towi włoskiemu,  przyby ła  już  18. b. m. również paros ta tkiem tl1'  
r eckim na powró t  do Ankony.  Opowiadają,  że dnia 6 . b. m. zar®* 
za przybyciem swojem do tureckiego por tu,  zos tał a na rozkaz  tui'®0'  
kiego rządu przesadzona z jednego pa r os ta tku  na drugi ,  i po ból'  
nem obdarzeniu odes łana na powrót .  S łychać,  że P o r t a  s k u t k i ® 1"  

przedstawień angielskiego i francuzkiego konzulatu wahała się, ’i0' 
s tawić w ręku włoskiem zbyt p rze wa żną  władzę policyjuą.J



Dnia 10.  b. m. odbył  się w N e a p o l u  pod p rzewodnictwem 
J a r a ł a  A rczzany  wielki metyng,  na k tó r em protes towano przeciw 
4l' i>źuięjszej admini s t r ac j i  finansowej i syst emowi poda tkowemu,  i 

"żywa no pa r l ament  do icb zmienienia.  Oprócz tego postanowiono 
"ezwać  inne wielkie miasta do podobnych manifestacyi .  Kwestura  
poczyniła znaczne p rzygo towania  ku u t rzymaniu  bezpieczeństwa pu­
blicznego. Z r e s z tą  zda rz a  się opór  p rz e c i w  opodatkowaniu majątku 
rńchoroego i p rzeciw dodatkom akcyzowym w wielu okolicach pół­
wyspu włoskiego,  a głównie w Parmeusk iem i w  Lombardy! .

(Z n iesien ie  zarządu w ojenno-policyjnego .)
(Dokończenie.)

Art .  15. Gubernato rowie cywiini i czasowi mianowani  będą 
Przez najwyższe ukazy,  na przedstawien ie  Namiestnika w K ró l e ­
stwie na zasadzie poprzednich wniosków dyrek to ra  g łównego  komi­
sji ‘r ządowej  spraw7 wewnęt rznych i duchownych.

Wice -gub eru a t o r owi c  mianowanenii  i uwalniancmi będą przez 
Namiestnika w Królestwie na p rzeds tawien ie  dyr ek to ra  głównego  
Spraw wewnę t rznych i duchownych.

Art .  16.  P rzy  guberna torach cywilnych:  W a rs za ws k i m ,  R a ­
domskim, Lubel skim i Płockim,  tudzież  p r zy  każdym z t r zech  g u ­
bernatorów czasowych ustanawiają się oddzielne kancelarye ,  do k tó ­
rych składu wchodzą :  Naczelnik kaneelaryi ,  urzędn ik  do szczegó ł ­
a c h  poruczeń  i r e feren t  z po trzebna  l iczbą kancel is tów.

Pomienieni  urzędn icy  mianowani hędą wed łu g  ogólnych zasad 
1 osób wojskowych  lub cywilnych.  Osoby wojskowe na te urzęda 
t t ianowane będą wed ług  przepisów istniejących w tym względzie 
dla za rządu wojeuno-pol icyjnego w Królestwie  Polskiem.

Art .  17. Wyd a tk i  na u t rzymanie  gub ern a t o ró w czasowych,  
" i ce -guberna to rów i pomiecionych w poprzedzającym a r tyku le  kan­
oe] ary i podług etatów,  za twie rdzonych  p rze z  Namies tn ika ,  pokr y­
wane będą częściowo z funduszów pozostałych ze zwinięcia oddzia­
łów7 wojennych,  częścią zaś z pozostałości  o t r zymać się mających 
*c zmniejszenia za rządu  j ene rał -po l i cmaj s t r a  na mocy a r tyku łu  7 . ;  
do czasu zaś osiągnięcia t akowych  pozostałości ,  z luuduszu do dy-  
8pozycyi r ady  administ racyjnej  zachowanego.

Art .  18.  Wp rowadzen ie  w wykonanie niniejszego pos tanowie ­
nia, k tó re w Dzienniku P r a w  ma być za m ie sz c zo n e m , w kł ad a  się 
'•a dyrek to ra  g łównego  p rczydującego w komisyi r ządowej  spraw 
Wewnętrznych i duchownych,  o raz  na j enera ła -po l i cmajs t r a ,  w czem

y i muz nu , zupe ina
Produkc ya  p rawie  wszędzie  p rzewyższa  k o n ­
tr Lal ieyi ,  ho do zaspokojenia wewnę t rznej

do kogo należy.  
Działo się w Wa rszawi e ,  dnia 5. ( 1 7 . )  lutego 1866  r.

Namiestnik j e n e ra ł - ad ju tan t  
(p odp . )  Hr. Rcrg.

j  i r  Oli IR  fl.
(P o żary .) V*7' P o p i e l a c h ,  w pow iecie D rohobjckini, dnia 16go b. tn. 

“P a l i ł a  sie sta jn ia  w łościańska i stóg siana. P rzyczyna pożaru nie je s t  wiadoma.
W S t u b n i e ,  w powiecie Radymieńskim, dnia 17gu b. m. spaliły  się 

Cztery stodoły w łościańskie. Ogień m iał być podłożony.
(P a p ie r  roślinny.) W zra s ta ją ca  •/. każdym rokiem  konsum eya pap ieru  i 

Podnoszenie się  ztąd  ceny szm at lnianych i baw ełnianych, tego jedynego dotąd 
!«aterysłu  do w yrobu papieru, była bodźcem dla wielu technologów do obmy­
ślenia inaego su rroga lu , któryby w części przynajm niej szm aty mógł zastąp ić . 
^W róciwszy się w iec do kró lestw a roślinnego , zaczęto  w yrabiać p ap ie r z ro ­
ślin dziko na polach rosnących. Nie p o przesta jąc  na tem, obecnie zwrócono się  
do roślin  m orskich, jakiem i są m ianowicie algi czyli wodorosty. Główną t r u ­
dność w w yrobie papieru  z tych ziół napotykano w  oddzieleniu substancyi 
drzewnych i m ineralnych w sk ład  wodorostów  wchodzących. P. G agnage, te ­
chnik francusk i, za pomocą pary i odczynników, jak  soda i mydło, zam ienia 
Wodorosty7 w papkę białą, z k tó re j następn ie  w yrabia  p ap ier, jeże li nie znpel- 

delikatny, to przynajm niej w gatunku, jaki u nas znany je s t  pod nazw ą 
konceptowego. Można w praw dzie  z tego m ateryału o trzym ać g ładk i w elin, lecz 
'v tzkiin ra z ie  należy do papki z wodorostów  dodać trzec ią  lub czw artą  cześć 
rt'ieszaniny ze szm at. W ydaw any w P ary żu  dziennik dla papiern ików  w yszedł 
'c grudniu  r .  z. drukow any na pap ierze  z m orskich w odorostów . Cena tego 
Papieru w poślednim gatunku dochodzi do- 0 9  tran . za lito  kilogram ów , gdy 
tymczasem tak ie jże  dobroci i wagi p ap ie r ze szm at kosztu je  90 do ICO fran . 
Sama ró 7żnica w cenie podnosi ju ż  zasługę wynalaz.cow.

tiospftctarsttFO, przemysł i fiflandci
L w ó w ,  22.  lutego.

r
Kiedy s k u te k  d w u le tn ie g oGalicyi

nieurodzaju n iedosta tek i g łód t r ap i ą  wiele okolic k ra ju ,  na zacho­
dzie Europy rolnic two przechodzi  ci ężką kryzys z p rzyczyn  zu p e ł ­
nie przeciwnych ,  bo w skutek cen zboża tak nizkich,  iż kosz tów 
Produkcyi zaledwo opłacie zdołają.  Powszechne  na to ska rg i  w An-  
Sfii, u c  F rancy i ,  nawet i w Niemczech.  Wszędzie żałują ceł  p ro ­
tekcyjnych,  p r zyw óz  zboża  z zagranicy zakazujących a przynajmniej  
utrudniających,  o k tórych  p rzywróceniu  myśleć wsze lako nie mo­
żna, bo idee wolności  handlu i zamiany zanadto głęboko wsiąkłby  
'v p rzekonanie ludów cywil izowanych,  ażeby wrócić miano do z a ­
kazów dawniejsze czasy przypominających.  Wszędzie  rolnicy myślą 
0 zwrócen iu  się ku chodowaniu bydła,  k tó re  więcej niż uprawa 
żboźa popłaca.  W  Niemczech utyskują na zboże węgie rskie ,  które 
drogami żelnznemi w wielkich ilościach wysełane,  t a rg i  wszędzie 
Przepełniaj  we Francyi  p rzypominają eoliie s łowa przez  Ludwika

XVIII.  w mowie t ronowej  z roku 1821 wyrażone ,  żc żadne prawo 
nie zdoła usunąć niedogodności  żniw zanadto obfitych. Pomawiają 
t eż rolników f rancuskich o życzenie,  ażeby za raza  jaka'  na zboże 
padła,  t ak  jak padła p rzed ki lkoma lata na wina f r ancuskie , 'w  s k u ­
tek czego war tość dobrego  wina znacznie się podniosła.

Ł a t w o  pojąć, że w obec takiego stanu rzeczy  i takiego uspo­
sobienia handel  zboża wszędzie jest w najzupełniejszej  s tagnacyi.  
Obroty ograniczają się do zaspokojenia codziennej  potrzeby,  ceny 
się nie zmieniają,  a r aczej ,  chociaż już dość nizkie,  do dalszego 
j e szcze skłaniają się obniżenia.  W  nieszczęś l iwym obecnie po łoże ­
niu kraju naszego,  taki stan handlu zbożowego  za granicą,  za nie­
j aką korzyść  dla nas uważany być może.  Zmuszeni  zakupywać 
zboże obcokrajowe,  przynajmniej  po wysokich cenach przepłacać go 
nie będziemy.  Jako ż  i w samym Lwowie  ceny zboża,  pomimo w e ­
wnęt rznego nieurodzaju,  nie ida wcale w górę,  ale i owszem acz 
nieznacznie spadają,  .lak to tygodniowe relaeye re fe ren ta  naszego 
wykazują.

Koniczyna czerwona  nie długo u t rzymać się mogła na nader  
wyg óm w ane m swojcni s tanowisku.  Z 22 talarów7, k tó re  w W r o c ła ­
wiu płacono przed niedawnym jeszc ze  czasem za ce tna r  cłowy  to­
waru wyborowego,  ceny zeszły  do 16 — 17 t a la rów.  p r z \c z e m  han­
del nie ba rd zo  szedł  ochoczo,  i tylko pnrtye wyjątkowe ,  p r aw dz i ­
wie wyborowe cer.ę t a k ow ą  osiągnąć mogły.  Wsze lk ie  zi arno ś r e ­
dniej dobroci  i pośledniejsze wcale nie było poszukiwane,  a chcąc 
przedać,  t r zeba było poprzestać  na cenie daleko niższej.

R zep a k  i rzepnik  bez  zmiany ;  hande l  idzie dość leniwo.
O okowicie  to samo co o zbożu powiedzieć można ;  zupełna  

w handlu s tagnacya.  
surneyo, krom u nas
po t rze by  okowi tę  ze Szląska  aus tryaekiego i Morawy sp rowa dza ć  
musimy.  Nie działa to " p r a w d z i e  na podniesienie ceny,  bo chociaż 
w Gaiieyi  w s k u t e k  nieurodzaju produkoya okowity się zmniejszyła,  
to j ednak  inne p iowincyc monarchi i  mają jej do zby tku  i kraj  nasz 
zalewać nią mogą.

W miesiącu styczniu 18GG roku wypalono w 2!)2 go rze ln iach 
w wschodniej  Galicyi 4 ,138.250° czyli 51 .72 8  wiader  okowity  80°  T r .

R iw a  wywarzono  w 171 browarach 35 .952  wiader .
C ukrownia  w T łumaczu  wyrobi ł a w miesiącu s tyczniu bieżą­

cego roku 8241 c e t n a r o w  bu rak ów  surowych ;  w tymże  samym mie­
siącu roku przeszłego wyrob i ła  tylko 1400 cetn.  bu rakó w suszonych.

Warze ln ie  wschodn io .ga l icyj skie  wyrob i ły  w miesiącu s tyczniu 
1866 r. 53 .562  cetn.  soli. W  roku p rzeszłym tylko 48.313,  w tym 
roku  za tem więcej  o 5249  cetn.  soli. Zapas soli wynosi ł  z końcem 
grudnia 1865 roku 10.114 cetnarów.

L w ó w , 21. lutego. ( Ogólne zgromadzenie T ow arzystw a  
g a licyjsk ie j kasy  oszczędności) odbędzie się s tosownie uo s t a tu ­
tów dnia 26.  lutego r.  b. o godzinie  lOtej  przed południem w g m a­
chu ra tuszowym na dole w sali posiedzeń Dyrekcyi  kasy osz czę ­
dności ,  na k tó re  Nadkura to r  szanownych  członków T o w a r z y s t w a  
zaprasza.

B j W Ó w , 21 . lutego.  Komitet  c. k. T o w a r z y s t w a  go sp o d a r ­
skiego gal icyjskiego podaje do wiadomości ,  Ze w Wiedn iu  dnia 17. 
maja b. r. odbędzie się w ystaw a psów . Dek la racye  wys ta wcó w 
przyjmować będzie komitet  do końca marca  b. r. Dekla racye odn o­
szące się do innych p rzedmiotów ino-z na nadsyłać tylko do dnia 
28go b. m.

Ostatnia poczta.
P a r y ż ,  21.  lutego.  Monitor donos i :  P re f ek t  policyi Boitel le 

zos ta ł  mianowany senatorem.
Cesarz  wyd a ł  r e s k r yp t  do mini st r a za lecający ut rzymanie 

zachodniej  części  ogrodu Luxembnrskiego.
B e r l i n ,  21. lutego.  Dzisiejsza P rov. Corrcsp. pisze:  Us tawa  

p rasowa  ochrania tylko sprawozdania dzienn ikarskie z publ icznych 
posiedzeń,  ale nic ochrania innych objawów sejmu,  a więc ogłoszeń ,  
postawionych wnioskow,  sprawozdań koinisyi,  r e fe ra tów względem 
rozpr aw komisyi a osobliwie f rakcyi .  Ten stan postanowień p r a ­
wnych w ostatnich czasach wielokrotnie  nie był  uwzg lędn iony,  p rze to 
r ząd  widzi  się spowodowanym zwró c ić  uwagę że takowe ogłoszen ia  
nie będą przepuszczane .

N o w y  Y o r k ,  9. lutego. Margrabia Montholon zapewni ł  
se k re ta rza  stanu Sewarda,  że Ce sa rz  Napoleon za rzą dz i ł  odwołanie 
wojsk frnncuzkich z Mexyku. —  Izba reprezen tantów uchwali ła  bil 
aby cudzoziemcy i nie mieszkający w Ameryce posiadacze akcyi kolei  
amerykańskich  opłacali  taxę od dywidendy* —  Nad  Rio Grandę 
p rzybyły  posiłki francuzkie.  — Peru weszło w p rzymie rze  z Chili,  
wypowiedziało wojnę Hiszpanii ,  i wysłał0 do Chili flotę dla rozpo ­
częcia k roków nieprzyjacielskich.

ia Gu Ufe.

D ziś  (p rzeds t .  po l sk ie) :  „ O p i u * a  P u b l i c z n a 4*, komedya w 4 
ak tach  z francuskiego.  P° rn21 p i erwszy.  Na dochód p. T e o ­
dory W enclównej.

Ju tro  (p rz eds t .  n i em. ) :  „ E r  c o n i p r o m i t t i r t  s e i n e  ihrau44, 
nowa  komedya w 1 akcie. „ * u m  e s t e n  M a ł e  i m  T h c a -  
t e r 44, krotochwila "  1 akcie .  „ D i e  s c h o n e  < n a l a t h e a %
opere tka  komiczna,
K rause.

po raz  p ie rwszy.  Na dochód p. Józefiny



Lwów,  23 .  lutego.
Cz war ty  występ gośc inny pana J. K rólikow skiego  w dawanej  

we ś rod ę  t r ajedyi  B rachvogla:  „N arc yz  Rame auu nie us tępował  
w aiczem poprzednim.  W  tej  samej roli  ( N a rc y z a )  występował  on 
już  dwukro tn ie  za pierwszej  bytności  swojej  we Lwowie  w r. 1864,  
i przypominamy sobie,  że wtedy odezwał  się ktoś  w piśmie publi­
cznie ze zdaniem,  j akoby  p.  J .  Król ikowski  po jmował inaczej tę 
role,  niż autor  ja  nakreśli ł ,  chociaż g r z e  j ego nic za rzucić  nic 
można.  Nie zgadzamy się z tem zupe łn ie ;  pominąwszy bowiem, ze 

j edynym sędz ia  kompe ten tnym w takim razie mógłby być tylko sam 
autor ,  wydaje nam się j e szcze  za rz u t  taki  co najmniej nieloiozr.ym. 
Jeźl i  a r tys t a  gra  dobrze i pięknie swoja role,  to musiał  też z r o z u ­
mieć j ą  należycie,  gdyż w każdej r zeczy  j e dna  jest tylko prawda,  
a  naj lepszem jej  k ry teryum jest  to,  jeźli forma odpowiada t reści ,  
jeźl i  natu ra  nie zadaje kłamstwa sz tu ce :  a w g r ze  pana ,1. K ró ­
l ikowskiego nie dos t rzegl iśmy  ani cieniu podobnej  sprzeczności .  
C h a r a k t e r  Narcyz a  Rameau , ta dziwna mieszanina szaleńs twa 
i gł ębokiej  filozofii, gorzk ie j  ironii i s zlachetności  duszy,  na­
miętnej  miłości i zwątpienia,  pogardy  życia i wznios łego poświę ­
cenia się dla ojczyzny,  — ch a r ak te r  ten,  pytamy,  czyż mógłby 
kto lepiej pojąć i p rzeds tawić ,  niż wielki  ten a r tys t a ,  a mamy na 
to najwymowniejszy dowód w po tędze wrażenia ,  j akie g r a  jego 
sp rawia ła  na widzach,  i w owym n iewys ławionym uroku,  j akim j a ­
śnieją tylko dzieła p rawd z iwie  mis t r zowsk ie .  A z resz tą  nie miałby 
ca ły  d ramat  ten żadnej  prawie war tośc i ,  gdyby  mu ją właśnie nie- 
n a J a  wała mis t r zowska g r a  pana  J .  Kró l ikowsk iego.  Inne g łównie j­
sze  osoby dramatu  p rzyczyn ia ły się tez należycie do podtrzymania 
e fek tu ,  mianowicie p. K aK ciński (Choi se l le ) ,  pani N ow akow ska  
(Q ui no t )  i pani M ila szew ska  ( P o m p a d o u r ) ; a niemało też podno­
si ły p iękność obrazu nadzwyczajna świetność wys tawy  i ga rde roba  
p raw dz i wie  królewska,  (osob l iwie pani Po mp ad o u r ) ,  jakiej  niezapa- 
mię tano  nigdy j e szcze  w roczn ikach  naszej  sceny.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 2 , lu tego.

Hotel a n g ie lsk i: P P . H r. Drohojew slii K az , z B alic. — Benit,stii Józef, 
Z Rudny. — Janocha Ant., z O bertyna. — T re fe r  M iecz., z Sanoka.

Hotel Podolsk i: P ie trn sk i Konst.. z Podlinrodec. — Sozański Cel., z Kor- 
nalow ic. — Szyhiński F e rd ., z M anasterzec .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 22. lutego.

PP . Hr. U /.ieduszycki Alf., do Uhełna. — tir . Ł ączyńsk i Hen., 
węj W iszni. — R ubczyński W ład ., do S tanina — Jarany i Józef. c. 
pens-, do G racu. — L ipczyński Igłi., do Korni owa. — Pajączkow ski
Pieczygór.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 22. lutego 1 8 6 6 .

If.ra

B arom etr , 
w mic-rz.e j 

parys. spro-l 
wadzony duj

Reacm. [ B-caum.

S tan  po- 
w ietrza 
w ilgo­
tnego

lvu-runek i sita  Stan 
wir,31 u j atmosfery

j

7. god. z ran a ; ;!28.32 
3 g.od . po poł. 1 327.52 
10.gnJ.w iec*. j 327.60

-  9.2 
6.0

- 9.7

8 ! .9
85 9 
73 5

południowy sł. 
w schodni „ 
północny „

śnieg

poc!»nur«®

W ysokość
— ,   --

ii si i* s L w o w s k t.

lutego iCCtÓwkr: towT.rsifl
zł. ! ''■ i C. 

i
Dukat SroJ.eKilrtr&ki . w  bJ . Ru^ttr. ^4 4 -  89
Dukat cósar^.ki . . . . 4 85 4 92
Półim peryal xf. rus j : jW. 8 45 S .5/
Rubel >łi*ebrny rosy jsk i . 1 55 t 58

„ [ł U pi‘.U':f \v \  i'0Byj 'i5 »i n ! 29 i 31
T alar t r o s k i ................... ! 51 1 53
Poifikt kurt-rć i oifjejciiłu ćwk?.- . . .
Gal i. iisty /.s.d ta  w r .• 7" ' . 2 Tl 100 zh 62 35 ft3 15

G uUcyj u ki e «' , 1;.R- acy e . >1 (J ■■ 
5%  Tońycikfi w  1

. Vif. 100 ®J. f 
utu.ct c y p le  /

4 ’ * 1

bea
Ł.U pO L.4 W

65
65
G*ł

29
92
67

6 *
06
<i5

94
67
35

Akiiyt* ii'ił. 'ii-iiiK. .U  '» ij ‘\ i vik& i 5 'i — 156 ś3

Dnia 2 2 . lutego

5%  M e ta l ik i ...................
5%  pożyczka narodow i 
Gosy z £860 roku  .
Akeye banka wicdeń.-J-i....

n „ kredytom . : ' j  

bondyu , W iunBiw «.zt- .-mrów 
Srebro
Dukat pojedyńczy .

zir, , W-

61
64

85
9®

80 ! 99

741
146 i 40
102 j bo
t l '2

| 90

Kurs gie łdy  w iedeńskiej.
! •  21). lite g o

S. D ł u g  p u b l i c z n y ,  (Za 100 z ł.)
A. P a ń s t w a .  pien. tow ar. 

V, au str. w a '. po ó%  . . 67.90  58 10 
„ !>«z kuponów

zw ro tny  po h %  . . . .  9 9 .— 99 40
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia  do lipca po ń% 64.90  65—  
od kw iet. do pażd. p o 5 %  64.75 64.90 

Pożyczka w  s re b rze  z 1864
roku zw rot i a w 35 latach  68.50 69.—

Z r .  1851 s{" '. Li., po !i%  _ . — — —
M etaliki po i  % ................... 61.60 61.70
M etaliki z p roc. od maja do

z r.

r.

listopada po ó%  
d tu  po ) 1 i
iittf . „
d tt-'. „ 'A% . .
ń t ’o ,, y l  .
iit.o. „ I % . . . .

P rz e z  do wy 
I.:?łr losy 

P rz e z  do w ; !
piąta część losów . . . 

P rz e z , do wyl. z r. 185'. 
P rz e z , do w jl .  » r .  1860 

po . OOzł. . . . .  
P r /o '. ,  do wy!, z r. 1869

po 100 z ł. ...................
Pożyczka z i . 5864 (z p re ­

m ią) po ii 0 z łr . . . . 
!«, nty Como po 4 2 l i i . aust.
U ylos. obi. down, 

illugu państ.

61.80 
. 54.50 
. 48.75 
. 36.50  
. 30—

. . 1210 
1S39

. 146.75 147.25 
! 8 ’9

146 -  
76 75

61.80
5 5 ,—
4 9 —
3 7 —
33—
12.20

146.60 
77 25

80.55

88.tr

' rz o z .d o  los. obi. 
liaw. długu j-.ańst. 
i  proc. w a: ajv

riito. z pro ent.
i.a granica .

76 —
16 — 

po 0 %  66.—
„ 4k ..% 6 4 —
„ k %  4 8 .—
„ 3> a % 42*~

[ „ 3 fi — - 
I ,  2* a % 53.—
I r 2 % % 4 8 —
I „ 4 3 -
■ 1 % % 3 8 —
S „ 5 % — .— — .
| 4 —

.  4% —

80.65

8 9 -

*<6.20
16,60
5 8 . -
54.50
48.50 
42.60

i. ty.—
4 9 —
43.50 
39—

li. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
N iższej A usiryi . 81__ 82_____
W yż. A ust. . . .  g i —  82—
S a lc b u r g .................. 8 4 —  85__
Czech . . . . . .  8 3 —  64—
M orawii . . 80 .— 81 —
Szląska  , 87 —  88—
Styryj . . . 8 4 —  66—
Tyrolu  —

pjcn- towar.
. K ar., i.fa iiiy  i ii y b .8 4  — «8—

. . . ( IV c ti - i i . . 67 50 68.25
0 i/ I B anale Teni. . 65.50 66 25
o -S  7 K roac«i i S łcw cn ii 6 9 .— 70.50

3  - . t f  J G alicyi . . . . 65.50 67  —
' Ł  s  / Siedmiogród!. . 62.30 63 -

Bukowina . 65.75 66.25
Z W oiizują wylos. w r. 1867 65 — 65.50
B anat Teinesz. . . . . 64 75 65 ,—
Lomb. wen. po*, z r . 1850 8 5 — 87—

IłłSK T |r i .’ln ^
\

Dług fa lcb u rg a<  

Rłs;g l i r a ł y

2 . S t a n  o b l i g .

po 5%

3%%
■'%>
2%%

• 3% 
z'j+%

2%

100 z i.
100 
100 
1<i0 
) CO

d o n i e s t y k a l n .
. 22.50 

18—
. 16.50 

14—  
12 50

23.50 
19—
18.50 
1 6 -
14.50

3 .  A k c y e
(Za sztukę.) 

- 7 4 3 — 745. —
po

145 20 

575 -

Banko narodowego 
Insi. .kred- dł«.

200 zł. w. a- . . . I4f 
N iż .-au o tr. to * , eslcuint. 

pa ńoil zł. . . . . . .  573
Banku anglo-austryack iego  

na O z łr . (20 ft. s te r .)
z w płalą  30*/ . . . .  7 f  50 72.__

P ó łn .k o l.p o  10Ó0 *ł. m, k. 3650 __ 1552 — 
rt’ow. k c le i żel. państw a po 

fcOi,’ z ł. m. k. czyli 500 j;r, 160 90 195 
.•cłtid. kolei państ., locib. 

wen. i cen tra l.-w łosk ie j 
kclei że l. po 2)3) zł. w'. *• 
czyli 500 tr . 7. wpłnta 
18Sftł. • • • • . . . 159.50 J 60.50

Kol. Ces. Iij/bu-ty 1 P 0 /  i 
mon. konw. . . . . . .  118,7 5 119.25

Kol. K ar. Bud. p0 2(<Ozł. 
mon. konw . . . . . . .

L w ow sko-czern iow . kolej 
po 200 zł. w . a. w d e b r z e  
(20 f. s.) z w płatą 35%  . 76 60 

D prsyw il. czeska  kolej asa- 
chodEsa po 200 zi. w . a. 142.—

Połud. -p ó h t.-n iem . kolei 
kom. po 200 z ł. m. k. . 109 

Kolei Cisy po SOOzł.m.k. 
po 140 zł. (7C% ) w płaty  147.— 147—  

Kol. P reuzb . Tyaii. i. emis.
! O 200 7,1. Hi. k .............................  —

153.80 154 —

77.50 

142.60 

109.50

•Jtto II. emio. poj£00ał.t» .k . 
Kolej lijisteb rad /.ka  pi

503 z i. t........................
Kolfij AukkL;, - Ci B i .  i; .. 
2<M) zł m. a.

* śol. ii e ra . i?

psen. t»w ar,i

700. - 705 -  

‘246 255 -

PO
r, p ie rw - 
2i)0 zł-.• 7..-ii'i i.cn 

mon. i.ar.w.........................
Kol. G rac.-iiS U . i Tow. 

g ó ra . po 800 zł. w. a. 
A ustr. tow arz. żegi. par. 

po 5(10 zł. m. k. . , . 
Liioyda v. T ryeócie Jvn
600 zł. m. k ......................

Tow . m łyna par. w W ied. 
po 500zł. W.  a.  . . . 

1'owez. auatr. Tow . gaz. 
po £00 zł. w. d. . . . 

Mostu ła&c. w P eszcie  5/0
500 zł. iti. k .....................

ta. L

123. -  

458—  

213 -

250,

125

45 9 .-

2 1 5 .-

375 .-

2 5 4 -

360

fi unitu 
narcii,
IV li

i s t y  z a s t a w n e .
1' w,a 15)0

61cr. z r . 1857p a 5 % ------  —
IWlet. „ 1857p o 5 % 104.50 104 

. |  p rzeznaczone  riv.
I los. po 5%  91,00

12 :n. 6 % — —

; ł . )

'■'1.90
Banku . na
naród. <; p rzezn . do ios 
w w. a. ( w ania  po 5 % . . 87.30
Gal. Tow . kred. w w. a.
po 4 % ............................... 6 3 —

W ęgier. T ow ar, ziem skie 
po 5 ,tt ............................ 74—

5 . O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb ie ty  co 5%  za
t()0 z ł. m. k .........................96.50
detta  delto v. s reb . upr 
za 100 z ł. w. a. . . . 7 7 .—

Sm is. z r. 1882 za 100 zl.
v/al. a u s t............................. 69.75

Towr. a e s tr . hol. państwa
no 500 f r ............................lo 2  5!)

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 90.— 
Kol. póło. po 103 zł. m, k. 86 — 
Kol. półn. po 130 zł. w. a. 83.—
Kol. Głogu, po 100 zi. m. V.. 7 7.75 
U przyw . czeska kol. zach. 

po 3S0 z ł. w. a. (w s re ­
b rze) za 100 zł. . . . . __

Połud. póln. kolej kom. pu
0 % za 100 z ł ...................76 .—

Kolej gal. Karola Ludw ika 
po 3 0 0 zł. w. a. (w  sre b rze j 
po 6 % *a 100 zł. . . .

87 50 

64 — 

74.50

1

97 .—

7 8 . -

70—

103—
90 51) 
87—  
84 —  
78.25

8 1 . -

77.-

Tow. żeg. par. na Dun. 
7.a 100 zł. 111. k ..................

iiloyda za 105 zł. . . .

G. L o sy '.
kred . dla handluinst 

1WJ z ł. w.
Tow. żeg. par. na 

100 zł. 111. k.

po 

Dun. ps

pien. tow-aK

89.50
87.50 t f - 3'1

(za sztukę.)

114.51) llB *"

79.50 801 9
Toż. T ry e . pa 100 •/.i. tn. k. 109.50 ll!*^?

• " \>vpo 5<a zł. m. k. 4 8 .--  
Pożyc*. m iasta Budy po 

40 z ł. w. a. . . . . .  . 23— 23
E sterhazego  po 40 zł. m k. _t__
Salina ,. 40 .. ., 26.75 27.SH
Paltiego 40 „ „ 22.50 2 3 ' '
Ciarego r  40 „ „ 2 3 .— 3 4 " źa 1.25S t. CenoiM n 4 0  „ „ 29.75
W indischg'i •Stza 80 zl. „ 15.5!) 1 6  a S
Waldsłwir.a 20 „ 18 75 19 2d
K eglericha to 12.50 13-*
Fundacya szpit. A rcyksię- « a

cia R u d o lfa ....................... 12— \ 2 * v

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za l O O r . ł .  hol. - __ __
86 - bA ugsburg za  l()t; z i. w. p. n. 66 15

B erlin za KM) la l................. — . --
/.a 100 tal.

F ran k fu rt za 100zł. w. p .-n . 86.25 
Genua za  100 lir . niem. . —
Ham burg za  ICO 51, B. . . 76,90
Cipslr 7,a 100 ta!................. ........ ,—
_ iw-nrna za 1(10 l ir .  tosk . 40.80 4(1 -

86

&

102 80 l " 3

40 S!) 
4 L  -
41 —

Londyn za 10 ft. uzi.
L ugdnn za  100 ir . . . .  
Me<lyola>, za CO ii. v. 1. 
M arsylia za 100 fr. . . .
Paryż  za 100 f r .  . . . .
P rag a  za  100 zł. w. __
T ryee t za 106 zł. w. .1 __.—
W eneeya za lotlzł. w. a — .—

(31 dni po okazaniu .

B u k aresz t za  100 p ia /t. w o ł .  -
Konstantynopol za  100 p iast. tur.

K u r s  z ł o t a .

26

Dukaty ces. men. . . . 4 .9 ()
dtto. pełnej wagi . . 4.90

K o r o n a ............................ ........ .—
2 0 fra n k ó w k a ................... 8 29
R osyjski im peryal . . . 8.50
T a la r  zw iązkow y . , . 1.53
S reb ro  . ‘ .......................  102

4.91 
4 91

8 3° 
8.53 
1 3* 
102 H

Odpowiedzialny Redaktor A d oB f e i««Jyń sk L

83.— 85 — K urs korony w c. k . kasach 13*“ ^  r

Z  c. k. galic. drukarn i rządowej/-


